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J. SZAPOCZNIK 

slać i l ekceważyć, aż zdrcydowal i się 
na len krok stanowczy -· zerwać z nim 
n:naw. ze. 

Wojny krwawe w których giną 
lysi:.i,ce, często nieowładnięle ideh po­
święcenia · z musu. Pa11owanie sil­
niejsz "go nad sJabszym ll\\'ydalnia się 

w Lwardem jarzmie niewoli i choćby 
w boleśnie, spr<:j::tłnie dla nas bl'zmią­
cym, Bismnrkowskiem .Ausrolten." 

clzony in tynkl samozachowawezy jest 
lak silnym, że nic pamiętać każe cier­
pkich chwil, wszczepia nalomiasl przy ­
wiązanie do świala, µodsuwu zwodni­
cze nadzieje ma1·y szczQŚcia i każe za 
nif!: gonić człowiekowi bez wylchnienia. 
MJodość z peJnią swej wiary i nfnuści 
z zapasem sil świ żych, z ogl'omcm 
1,1czuć wzniosłych zwykle różowo s ię 
na świal palrzy i śni o szc~ęściu naj­
rozmaitszego chnraklern, 

SPECJ>"LNOSC: technika złota i chirur­

gja dentystyczna. Przyjmuje, 10-2 i 4-7. 

pabjanice, Zamkowa 16, (U piętrn). 

Uwagi 
nad życietn. 

W powyi.szych wypndkach oczy­
wiście odgrywa wybitną rolę stan psy­
chiczny danego indywiduum: IC'mpera ­
menL, wrnżliwo~ć w odczuwaniu krzywd 
i bólów, sila wol·i i stopiei) t. zw. zi­
mncg11 rozsądku. 

.l\iimowoli nasll\va sic.: pyl.anie, cr.y 
islolnic życie jest tak 11iewdr.ięczne 

i okrnlne, że Lrnklować je' należy je­
dynie jako konieczne z.Io? .leżeli prze­
niknąć wzJ"okicm zasJony dzicjóll' ludz­
kości. to z przekarnnych hi torycznic 
danych dowiemy się, że \l'e wszelkic!J 
ciasach, stanach i \rnrunkaclt znajdo­
wali się pesymiści, stmriający do ro -
1,111i:iz<111ia dl'ęcz:icy pl'Oblcmal, czy wal'­
to żyć i l'Ozwi;1zL1jący go prze\rnżnie 
na 11ieko1·zytić llStaLniego. Drogę jaką 
musi przebyć każdy czlo\l'iek od ko­
lebki, aż do zimnej nicublagmrcj mo­
giły splata pasmu dni, spowitych w 
lysiączne dolegli\\'ości, rozczarowania. 

Zagorzala walka o byl zmusza do 
pracy llic . odpowiadającej wrodzonym 
upodobaniom, czę. to ponad sily, eks­
ploRlując przez lo zdrowie i w ciąglej 
monotonnej dept.aninie zapewnienia 
środków egzystencji, zaglusza wyższe 

popędy. 

Różne organizacje Lluchowe od­
miennie reagują na krzywdy życia. 

U jednych, gdy ból ppchwyci iclt w 
swe szpony, !-lSU\ra do zczęL'trr~:t.c skład­

ników psyche, rozsądek, zasl~pnjąc '1-

cznciem. W tern wJaśnie lkwi owa 
słabość czlowieka, ów ll'agizm życiowy! 

Iluż lo ludzi czuj:i:c " młodości 
wielki ugi e1l. w pi er si nrnlo się w 
krainy iralów, pragnęlo pochodnie 
lepszej duli zapalić światu, tymczasem 
r.grzytliwc warunki pogardą i szyder­
Sl\YCm oloczyJy le "niebiai'1::>kie wzloty·" 
i napoiły duszę zjadliwym pesymizmem. , .J eś ! i weźmiemy w 1·ękę gazelQ, 

odlwal'zaj:1cą życic większego śródo ,ri s­
ka , udenye nas musi 11i ewątpliwi e 
slaly znamienny w niej szczeg6l - ru­
bryka samobójst\r. 

Pozbawiają się życia p1·zeważnie 

ludzie mlodzi, mniejszy proccnl stano­
wią starsi. Z tego bol esnego tl'ngizmu 
wyłania się wniosek, jak bardzo tym 
ludziom musia.lo życie dokuqyć, chlo-

Droga życia jesl ciężka i ciernista. 

A ponad wszyslkiemi dolegliwoś­
ciami góruje najpolężnirjsza ·nie zna­
ją,ca litości - śmierć. Jnslynkl :u­
mozachowawczy czlowieka walczy z 
ni:1 rozpaczliwie, ale w tym boju po­
nun·m musi w kmicu lcdz j'ako poko-

Innych przeksztalca na Judzi po­
ważnych, 1·el'Jeksyjnych hartuje i u­
szlachetnia. Ludzie znów lekko wszysl­
ko biorący, stają się czę lo pod \\'pJy­
wem silnych wstrząsnień moralnych 
epiknrejczykami, slarnjącymi się jedy­
niu wyssać z życia wszystkie możliwe 
przyjemności. 

Choroby naj ror.1naitszego cha rak tern 
cr.yhnją rzewsz::i,d na cz lowieka, by o­
pęlać jego organizm i wyprawiać z 
nim bezlitosne li arce. 

nany gladjalol'. · 
Jeśliby spytać czlowieka uważane­

go nawet powszedrnie;zu szczęśliw go, 
czy istotnie czuje się takim, lo na­
wewnu zaprzeczylby i ukazał nam ja-

· JAN BOROWICZ. 
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Był z r0du wielkiego sławneg·o plemie­
nia; wyrósł z pnia dębów odwiecznych, pra­
sta rych -- opornych na wichry i burze nie­
sione losem. Gdy szedł na boje, t~u·czą Mn 
była duma i bunt. 

Kipial w Nim war bezmiernej miłości, 

bo kiedy wyciągał swe silne, mlode rn-miona , 
zdało się, że prag·Hął Ją objąć w uniesieniu. 

Gędźbą słów mocnych, pirszczonych 
sławił Ją po przez wszystkie przeszkody i 
przeciwności, i szedł wciąż naprzód i napr.zóc1, 
trndy ogTonmymi z1wcząc swą drogę. 

Mijały M11 dni na znojach - w połud­
nia s1cwarne, w ranki różowe i o zachodzie, 
wieczorną porą. 

Kiedy ku spoczynkowi chylilo siit nzno· 
june czoło - sny o wyzwoleniu schodziły 

Na1'1 z oddaH: 
„.bogate równiny nad rzek<t .J eg·o oj­

czystą majone runi<1 zieloną, w czas Wiosny; 

dumne wieżyce g·otyckich ko8ciołów, 

zwiastnjące zwycięzkich dzwonów rozgłosem 

czas kośby dla swoich i przez swoich; 
lurlu nmog·iego śpiew tryumfalny -- '" 

cnej pokorze prz<'d Bogiem. 
I witlział dzieła wielkie, dumne, śmiałe, 

poczęte z Duchn, opromienione Ht\reolą boha-

Jednak mimo tych goryczy, któ­
remi życie obl'icie poi cz lowicka, wro-

terstwa tych dwóch największych -- jak Mu 
się zdawało - budowniczych: ludu i artysty. 

Lecz jak zawsze, pryskały sny złote; ale 
została duma tajona swego plemienia: tego 
co jest, a co być mogło - przeto Bogu po­
wierzał nadziej e i na nowe zecH boje, 
z:tpasy.„ 

Bywało w wędrówkach 

kl'zyże przydrożne, porzucone 
a one ja~cby blog·osławiły Go 

·X· 

swych mijał 
im rozstajach, 
- w trudzie. 

Po krwawych gestach minionej kaźni, 

dolą . szedł podły czas, morowy .. : niósł w 
zn.pomnieniu pTzeżytych upokorzei'1, szarzyznę 
i. nudę brndną. 

Wszystko w przyrodzie żebra.Jo eh wały 
dni minionych, na które tylko w marzeniach 
było miejsce. Takich kochanków jak On, po­
zywała i w pi >Śn ia ch niewielu vrosila, jeżeli 
nie czynów to chęci; wzlotów ku niebu: g·lo­
sów coby były jako psalmy wiary i nadziei, 
trzebiące zwątpienie i tę straszną nudę , tra­
wiącą to nieszczęsne plemiQ . . 

Biła głucl1a skarga w niebios strop -
tłukła się nielitościwie po miedzach zasia­
nych brzeziną płaczącą; niosła żyeia ohydę 

po miastach; nieciła melancholię podlą, ludzi 
s laby1d1 , zaprza1iców rzeczy g·órnych; od­
miei'1ców trwożliwie płaczących w g·odzi11ct 
nieszczęść, rnnłych jak ich dusze. 

Albowiem było ono w czas ni ewiary 
nie jednostek. ale mas całych; w czas bruka­
nia wszystkich świętości i zbnrzenia wszyst­
kich ideałów, wszystkich miło8ci i w zystkich 
dog·matów·. 

Zeszły N ai't dni bolesn wstyd m za 
swoich, i męką się kladly, dobywając z Jeg·o 

męzkich piersi jęki, że oma·l me przekl~ł 
własnych czuć. 

Wyrzucał urągliwie za srom nieg·odny 
i ten ból swój powierzał -- Jej „. 

Mówił o podłościach wielkich i strasz­
nych nieludzkich pokalaniach; o podlrniu 
ciemiQżonych i iemiężców; o pohai'tbieniu 
mężów i niewiast bezwstydzie! o krzywdach 

·ni ezapłaconych i zdradach wielu; o tej okrop­
nej martyrologji pa1:jasów, gnanych przezna­
czeniem w wir obłędnych zatracei'1, zwyrod­
nieli, skonów zwierzęcych. 

Widział rydwany dziejów jak się łożyły 
nak ztalt ciemnych kart nie opromienione a11i 

jednym czynem, ani jednym pomnikiem mocy 
i wielkości. · 

Jak na rozkaz złego fatum wielcy i mali 
twol'zyli sobie nowego pana i władcę, żar­

nicą którego była: Bezmyślność - a gdzie­
kolwiek stłwiła tradycyjnym zwyczajem, rna­
wiał:t: pokój ludziom słabej albo i złej woli. 

Cirrpial i za to tworzenie rzeczy stwo-
1·zo11 ych _:_ ciągle, mozolne, u parte„. albowiem 
biła od Nieg·o wielka bez1JośrednioM myśli, 

pragnie1'1 i czynów. 
Oclrnza odei't szła wielka na wszystko 

co blizkie i dalekie, nienawiść i zapamiętanie. 
W pogoni za tym co z wichru i burzy 

urnbil wolę hartowną, myśl lotną i ni wa­
haj ącą się przed niczem i uczucie, to ciche, 
serdeczne, to burzliwe, niesforne, namjętne­
w każdym miejscu i czasie. 

r dziwnie„. bo radości od kolebki nie za­
znał, g·dyż radości niznano w J eg·o plemie11i11. 

Spragniona gleba tuliła się do Niego 
miłosiernie - szepcząc: synaczku - i zsyłała 

żałość przt>ogromną pól i niw jakliy na los 
macoszy niecnie rzu ·on Ich przez swych 
oracży. 

(Dokończenie nastąpi). 
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kąś wewnętrzną bolączkę. Bo życie 
<lalo wielu ludziom zadu~o, ale nikomu 
dosyć, jak się \\'yrazil jeden z 
myślicieli. 

Więc jakież jest wyjście z Lego 
błędnego gryzącego jak rdza pesymi­
zmu, który tak często nawiedza czło­
wieka i w każdLj duszy choć raz w 
życiu, przez cliwilkę choćby zapuszcza 
zjadliwe korzenie i podsuwa pragnie­
nie: .Umrzeć, najlepiej umrzeć". Srod­
kie111 ~_a.jradyk.alniejszym, który potrafi 
uczymc czlo\\'rnka pogodnym dla siebie 
i otoczenia, pożytecznym, ogólnie lu­
bianym i cenionym jest prawdzwie 
zrozumienie życia w całej jego nagit:j 
t·zeczywistuści, zrozumienie zadań i o­
bowiązków, domagających się sumien­
nego wypełniania, ożywionych wiarą 
w jaśniejsze jutro na podstawie dźwi­
~ającej się z dn em każdym cywilizacji 
I kulllll'y. 

Najtrafniejszą definicją życia bę­
<lzi' chyba pojmowanie go jako l::.u'icu­
cha przeszkód, które czlowiek bezu­
stannią zniewolonym jest przezwycię­
żać. lm więcej zapór hamujących oasz 
normalny fizyczny i duchowy rozwój 
napotykać będzie, tein ł atwiej i zręcz­
niej uanczymy się pokonywać takowe 

• • J ' 

os1ągaJąc przez to ba1·t duchą, t!nergję 
a nawet trawiącą gorączki · lotn do 
la kawszych, pogodniejsry'cJ1 horyzon­
tów intuicyjnie wyczu\Y~nych poza o­
brębem piętrzących się przeszkód. 
\V tym tkwić będziP owa dażnośc'. czło­
wiecza "ad astra" I o ciagte" uszlachel­
n~an~e ·ię jego duszy p1~zez bóle i cier­
pienta. Człowiek, jako obywatel da­
nego sp ~stwa odnaleść po1rinien 
l?,.1'op.,01·cjonalną do swego stanowiska 
w świecie i zapasu sil intelektuall1ych 
czą ·Łk~ obowi:.~zkó"· nań przypadają­
cą i sumiennie je wypełniać. 

Bodźcem zagrzewającym do walki 
z przeci\\· nościami jest świi jut!'zenki, 
choć :-labo ośiwecającej jutl'o, choć 
skąpo zdobiącej go w kwiaty milości 
bliźniej, lecz już istniejącej, o czem 
informuje nas wiedza - owa niewy­
cze1·pana skarbnica p1·awdy dobra i 
pięknu, roztaczająca coraz szersze, sło­
neczniejsze widnokręgi nad smutnym 
światem. Jej to majestatyczna potęga 
wyheślila z postulalów życia niewol­
nictwb, krwawe prześladowanie za 
przekonania l'Pligijne; stworzeniem ma­
szyn uczyni La pracę fizyczną więcej 
wydajni!, a mniej ciężką, zastosowa­
u iem środków zaradczych chroni ludz­
kość od chorób epidemicznych: dżumy, 
cholery, i l. p. · 

Zdi!żanie zaś w myśl powyższych 
wskazówek wyleczy człowieka z chi­
me1·y marzeii o szczęściu, które nie 
jest niczem iunem jak chwi lką tylko 
uchwycenia wymarzonego dobra i ideału 
wytknie zaś cel jasny, określony, uczy­
ni go odporniejszym na ból. 

Obcowanie z olśniewającu piękni); 
przyrod:b tak harmonijną i celową w 
dziala11iu, wczuwauie się w jej tajniki 
zdoła przetworzyć brudne myśli i u­
czucia czlowicka na czyste i w:mios!e 
i nauczy go być więcej celowym w 
krótkotnrnlym swym istnieniu, praco­
witym, skupionym w działaniu. Te!'az 
więe wśród promien11ycb uroków wiosny 
wchłaniać można ów ·za1· piQkna i 11a 
wzóL" j«'go ksztaltować swr~ dus?ę. 

Miłość rodzinna - skupienie serc 
i dusz, pokrewne cele i ideały stano­
wią. potężną. dźwignię, 01·ze:i.wiającą 
oazę w szarej doli codziennych za­
biegów i mozołów. 

Gdy c:dowiek p1·zebroie l~ drogą 
pelną wybojciw i eierni, gdy wiek sę­
dziwy wyżtobi na twarzy brnzdy głę­
bokie i glowę w siwiznę u ·I rni, jak 
milu będzie obejrzawszy się wstecz 
widzieć za sobt1 smugę świellauą prn­
cy uczciwej dla :0i<'bie, 1·odziny i spo­
ll'czei\sbYa i wyczuwać zdanie, ktÓl'e 
zlocislf!. nicią pl'zew ijać: się bęrlzie w 
nadmogil11ych mowach: 

.• Niech go chwalą czyny j~go." 

Helena Buchner6wna. 

GAZETA PABJANICKA. 

r~W~l~~~~~ ~aU~la~i~ 
w ~u~~rnji Pło~~i~j. 

Sprawa zaprowadzenia powszech­
nego nauczania weszła w gub. PJoc­
kiej na dobre Lory. Cornz częstsze 
dążenia gmin do otwierania większej 
ilości szkól, znajdujące dotąd bardzo 
małe poparcie miejscowych wbdz 
szkolnych, obecnie są gorliwie popie­
rane przez niedawao przyby!ego do 
Płocka Naczelnika Dyrekcji Naukowej 
plockiej p. Surinowa, który z wielką 
energją i zapałem przystąpił do wcie­
lania w życie prawa o powszechnym 
nauczaniu na terenie gub. Plockiej, 
mając za sobą duże doświadczenie, na­
byte przy wprowadzaniu powszechne­
go nauczania w ziemstwach Cesarstwa. 

W ostatnim czasie przez P- Na­
czelnika Dyrekcji został za początkowa­
ny szereg narad: z jednej strony przedsta­
wicieli władz cywilnych dla usunięcia 
wszelkich możliwych przeszkód, jakie 
zdarzyć się mogą przy wcielaniu w czyn 
lak poważnej sprawy. Obecnie mamy 
możność zorj1~ntować się dokJadnie co 
do tinansowej strony spl'ę.wy zapro- ' 
wadzenia w naszej gubernii powszech­
nego nauczania, na podstawie danych 
oficjalnie ogloszonych przez Naczelni­
ka Dyrekcji w jednym z ostatnich nu­
merów "Wiadomości Gubernialnych." 
Z przytoczonych ·cyfr widzimy, iż o­
becnie w gub . Płockiej jest zaledwie 
239 szkól. Po zaprowadzeniu zaś 
powszechnego nauczania w przeciągu 
najpóźniej 10 lat, będziemy mieli szkól 
10±1, w których mieścić się będzie 
52036 dzieci w wieku szkolnym. Cy­
fra ta jest ogromnie imponująca w po­
równaniu z obecną iluścią l l950 dzie­
ci uczęszczaj<1cych do szkól. Przy o­
becnym niezadawalającym stanie szkol­
nictwa lożono ogófom corocznie ze 
skladki s~kolnej, gminnej i grnroadz­
kiej 58,001 rb. 14 kop, czyli przecięt­
nie ~ morga w guberni 3,7 kop. Po 
zaprowadzeniu powszechnego naucza­
nia ze sktadki szkolnej, gm innej gu­
berni powinna być przeznaczaua co­
roczni e suma 208,200 rl:>., czyli 13,5 
kop z morga. Aczkolwiek suma ta 
jest bardzo poważna, wydatek :j ej bę­
dzie niezmiernie produkcyjny z tego 
względu, iż pociągnie za sobą wyasy­
gnowanie z kas funduszów skarbowych 
olbrzymich surn na potrzeby szkolni ­
ctwa w gub. Płockiej. Otu sbl'b 
państwa, według istniej:icych p11aw o 
powszechnym 11auczaniu obowiązany 
bQdzie dać zapomóg bezzwrotnych, li­
cząc po 2000 !'b. na każdą nową szko lę, 
ogólern l,GO-J.,000 rb. ; zapomóg zwrot­
nych umarzanych w przeciągu 40 lat, 
ogólem 9ti2,400 rb.; na pierwotne u­
rządzenie nowych szkól li cząc po 120 
rnbli, ogólern 96,240 rb. Pozatym co­
rncznie skarb będzi e 1nusia l przezna­
czać na pensje naucza.jąc:ym, li cząc po 
390 rb. na komplet szkolny ogó.tem w 
catej gube rni 405,9~0 rb. 

("Głos Płocki.") 

Nieśmiertelna idea. 

„Hussk. znamia" znalazto nareszcie 
powód do pokaźnej uciechy. Chwafa 
Bogu! - pisze - to, co doly<:hc.rns 
zwalo się Królestwem Polskiem odtad 
niema prawa· tak nazywać się. · 

Czemże jednnk .jest owe ,;to"? 
Zlepkiem różnych eluogra ficznyclJ je­
dnostek, ktMym - radzi .Russk, ·zna­
rnia" - należałoby s ię bacznie przyj-
1·zeć z historją (czyją? IUowajskiego?) 
w ręku i wyeliminować dzielnicę istothie 
polską. l{ esztc; zaś (jakże dużą) nale­
żatoby "przyłączyć do Hosji" dając 
poszczególnym dzielniczkom właściwe 
nazwy "historyc:rne," jnko lo: gubernja 
1nazowieckn. chełm ska, już wiec ko-
1 i l o wska j a, I' L1 s s k o-p t· i w i s li n­
s kaja, russko-bieJochorwal­
skaja il. d. 

Zastanawia się jednak "Hussk. zna­
mia," czy nie byłoby lepiej ową wye­
liminowaną dzielnicę czysto polską ... 
oddać Niemcom w zamian za Gal icj ,ę 
wschodnią? Pomysł nie nowy. Po~ 
kutuje przecie ta idea w różnych sfe­
rach rosyjskich od lat stu z okladem. 
.Russk . znamia" uważa oczrviście, że 
się o zamianę Królestwu Polskiego na 
Galir'.ję można śmial'o nie z A11sb·ją, 
lecz bezpośrednio z Niemcami. 

.Mieszkańcy Lasku i dalszych oko­
li c miesiąc maj rozp·oc:zęli niezwykJą 
uroczystością. W dniu drngim maja 
zjechaŁ do Lasku o godzinie 5 m. 30 
popoludniu ks. biskup St. Zdzitowiecki. 

Na przybycie tak dostojnego pa­
sterza zebraJ się, odświętnie ubrnny 
kilkatysięczny Uum wiernych z dal­
szych i bliższych okolic Lasku. A gor­
liwi parafianie, na przyjęcie dostojne­
go gościa, wznil'śli tryumfalną bramę, 
na której umieszczon.o god.la i ini cjały 
ks. biskupa. Wnęt!'ze zaś św i ą tyni 
przybrali świerkami i gi rlandami z zie­
leni. 

Po przybyciu ·do Lasku, Jego E­
kscelencja, w fl toczeniu licznego dn1.:hu­
wieństwa i wielkiej ilości wiernych, 
poprzedzany przez różne eechy i brac­
twa z chorągwiami wstąpiJ do świąty­
ni, zkąd po odprnwieniu mod.lów, 
udal się do miejscowego dziekana na 
plebanjQ. . 

Następnego dnia, t. j. w sobotę, 
w godzinach raunycl1, odpraw iJ cichą 
mszę, a nieco później, jak równi eż i 
w niedzielę udziela! sakramentu bierz­
mowania. 

· W niedzielę ks. biskup celebro­
wal sumę, w czasie której śpiewa .i 
chór kościelny przy wspóludziale or­
kiestry Laskiego Tow. muzycznego. 
Pod koniec sumy w czasie czytania 
ostatniej ewangclji miejscowa straż o­
gniowa ocliolnicza wykonała na inst ru­
mentach 'dętych hymn "My chcemy 
Buga." 

Po sumi e straż ogniowa odprowa­
dziła ks. bi skupa na plebanję, Jego 
Ekscelencja z okazji przypadającego w 
4ni11 tym patrona stn1żaków św. Flor­
jana miał do nicli okolicznościową 
mowę, na którą, dziękczynnie, w imie­
niu straży odpowiedzial d-r Gliński. 

W poniedzialek o g. 11 rano po 
skromnem śniadaniu J. E. odjechał 
pociągiem do Czę:;tochowy, gdzie ma 
dokonać poświęcenia wykończonych 
stacji na Ja:;nej Górze. 

icz. 

z 
Pabjanicki Sąd Pokoju rozpozna ­

wat w zeszJym tygodniu sprawę wyto­
czoną przez 'p. Lipę Go.tysza pl'zeciwko 
prezesowi pabjanickiego żydowskiego 
To\l'arzystwa Dramatycznego p. Mau­
rycemu Faustowi i członkom Zarządu 
tegoż Towarzystwa p. p. M. i .1. Gol­
theJflJm i J. Jelińowiczowi o snmo11·o lę , 
gwaH i uszkodzenie cudzych rucho­
mości. 

Sprawa powstała na tle s tosun­
ków . litwackich". P. Go!yszowi nie 
podobalo się, że pabjanickie żydowskie 
Towarzystwo Dramatyczne licząc s ię 
z krajem i narodem wśród któl'ego fun­
kcjonuje, uwzględnia język polski w 
czytelni, bibljolece ornz w miarę moz­
ności w korespondencji i księgach biu­
rowych. Dążąc do dezul'gnnizacji T-wa 
p. Go.tysz. i jego koledzy zaczęli wy1a­
mywać się z pod kierownictwa Za­
rzrtdu. Urządzali naprz. na wlasn:! r ·ę­
kę przedstawienia arnatorskit>, pod"zy­
wając się pod egidę Towarzystwa, co 
zostaJo im przez Zarząd Tówarzysl wa 
,wzbroni one. 
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Wówczas p. Lipe GoJ:ysz napisa.t 
w jednej z gazel żydowskich artyku.l 
w którym p. Fausta, prezesa Towa­
rzystwa nazywa „tyranem ", porówno­
wując jego działalność z dzia!alnościa 
"Chwostowa i To!maczowa", i chara: 
kteryzując cel Towarzystwa, jako wy­
parcie się przez żydów swej narodo­
wości, chęć kokietowania polaków 
i szkodliwą dzialalność dla samych 
żydów. 

P. Faust wezwał do siebie p. Go­
łysza i 0L1·zymawszy potwierdzenie, że 
on jest autorem artykulu poprGsił go 
o · odwołanie faktów ni0prnwdziwych, 
w przeciwnym bowiem razie będzie 
usunięty z Towarzystwa. Na top. Go­
tysz odpowiedzial szeregiem brutalnych 
obelg skierowanych przeciw p. Fausto­
wi i gdy na żądanie p. Fausta lokaln 
nie chciał opuścić mówiąc, że dubro­
w9lnie tego nie zrobi, p. Faus.t chwy­
ciwszy za kołni e rz, wyrzuci! p. Ć:foJy­
sza z gabinetu na korytarz. 

Sąd pokoju, przychylając się do 
prośby adwokata p. J. P. Kitzmana 
wszystkich oska1·żonyeh nniewinniJ', 
uważając, że p. Faust będąc dopro­
wadzonym do ostaf· eczności, mia! pra­
wo s iłą usnnąć niesfornego cz!onka 
To1rnrzystwa. Akcję cywilną p. Goły­
sza w wysokości rb. 25 , za zaginiony 
jakoby pr-zy wyżej opisanej awa.r;iturze 
picrścit>ń (którego, jak stwierdzili świad­
kowie p. GoJ'ysz nigdy nie nosiJ) , Sąd 
jako bezpodstawną oddaliJ. 

Z frrasy. 

Dwutygodnik „Ruch" posw1ę­
cony sprnwom hygieny i wychowania 
fizyczn ego, niezwykle interesującą treść 
przynosi w zeszytach ostatnich. .Jak 
przystaJ:o na pismo, zajmujące s ię kul­
turą 1Ciala, dnżo miejsca przeznaczono 
odbytemu 11iedawno w Paryżu kongre­
sowi ksztaJ:cenia cielesnego, na którym 
byto dwudziestu kilku polaków, a z 
którego obficie ilustrnwane sprawozda-
11i e zajmuje caJ·y uiemal zeszyt. W 
artykule• .Ofiara przećwiczenia" · B. 
Skarski przytacza dziaJalność s.lynn ego 
atlety L. Cyra, który świeżo zmar! 
przedwcześnie po ciężk i,ej chorobie. I. 
Ryssel zajmuje s ię "Cwiczeniami w 
wieku podesz.tym." J_ H. Santor do­
wodzi pożytku i koni eezności · ćwiczeri 
gimnastycznych i spodów dla m.todzie­
ży 1·zem i eślniczej. W art. „ Do zwy­
cięstwa"! au tor obrazuje stosunki spo l' ­
towe w Stanach Zjednoczonych, gdzie 
sprawa wychowania cielesnego umie­
jętnie związaną jest z rnzwojern cha­
rakteru i przyczynia się do wyrabia­
nia ka mośc i spo.tecznej. T1•eści ze­
sątów powyższych dopełniają: dziaJy 
zwykle, jak przegląd czasopism i książek 
oni.z kronika krajowa i zagraniczna 
kszlalcenia cielesnego w szko le i sto­
ll'arzyszeniach. 

KRONIKA~.~~ 
MIEJSCOWA. 

Z Teatru. 

Przypominamy o dzisiEjszem przed­
stawieni u na korzyść Ochronki Kato­
lickiej. Odegraną będzie przez zespó.t 
Tow. "Hannonii" z Lodzi bardzo we­
soła 4-ch aktowa kornedja SchOnthana 
"Pol'wanie Sabinek". 

Opieka nad zwierzętami. 

W ubie,;Jy piątek odbyło się z ini ­
cjatywy D-ra Ejchlera zebranie orga­
nir.acyjn~ projektowanego Towarzyst­
wa Opieki nad zwierzętami. 

Na zebranie stawi to sic zaledwie 
17 osób - liczba jak na Pabjanice ra­
żąco mala. Stwierdzono, że w mieście 
naszcm jnż są czionkowiH Rosyjskiego 
Towarzystwa Opieki nad zwierzęla1ni 
należący do Oddziatu Lódzkiego. 

W wynikłej kweslji w jaki spo1ób 
zorganizować s ię, zebrani po pewnej 
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dyskusji jednomyślnie zdecydowali, że 
lepiej będzie utworzyć oddzial już ist­
niejące.80 Towarzystwa Rosyjskiego 
niż formować nowe Towarzystwo, c:~ 
wymagaloby znacznie więcej czasu na 
legalizację. 

I ostanowiono w czasie najbliższym 
odpowiednie starania poczynić aby 
jaknajp1·ędzej być w stanic rozpoczać 
dzialalność. Podanie z podpisami urga­
nizatorów będ:t.ie niebawem wystane 
no wladz. 

Z Rzem. Tow. Poż.-Oszcz. 

Sfera działalności mi ejscow. rze­
mieślniczego Towarzystwa pożyczkowo 
oszczędnóściowego rozszerzona zostala 
na poniżej wymienione miejs"cowości: 
wsie Hypusznowice, Ksa\verów M.lo­
clzieniasze k, Jutrzkowice i .Bys~ew w 
gminie Widzew oraz folwark i kolonję 
Pabjanice i kolonje Stare i Nowe Kar­
nyszewice gminy Górka Pabjanicka. 

Ubolewania przekupek. 

. E rzekupki chrześcijanki, sprzeda­
jące warzywo Ila Nowym Rynku uskar-. . . .. ' 
;1,a.ią się, iz stale są pomijane przet. 
nasze s lużące, robiące zakupy prnwic 
wy.lącwi u żydówek. 

Bytu by ba rdzo do życzenia, a by 
nasze pauie i gospodynie zechci'aly bli ­
ż~j we:j rzcć w l:ę sprawę, w dobie po­
p1era111a wogólc handlu cl1rześcijai1-
skiego. 

Wypadek 
w fabryce .Krusche i Ender" 

W ubieglą sobotę o godz. 8 1·ano 
wybuchły wytworzone przy oczy ·zcza­
niu ko~la gazy. Wybucl1 nastąpil wsku 
Lek meostrożnego obchodzeniu się z 
og.1iern, rozsadzając kuciol, a w na­
s1.ępslwie zadając rany 3 robotnikom. 

. Najpoważniejszym obrażeniom u­
leg.t Antoni Tosik, (lat 34) który ma 
ztamanie skomplikowane lewej goleni 
i slopy, gl'ożf1ce ampu~acją noi;i. Teo­
dor Marciniec (lat 39) oprócz 2 ra11 
szaL"panych gJowy silną kontuzje,: z wy­
lewem krwawym w lewej pachwinie. 
Magazynier .Tau Slejnbt·e11er ul eg l upa­
l't.eniu lewego przedram ie ni a. 

·wszystkim poszwankowanym u­
d:lielono natychmiastowej pomocy le­
karskiej, i obecnie Tosik leczy się w 
szpitalu Tow. Akc. Kl'nsche i Endcr 
Marciniec w szpitalu miej sk im, St.ej n~ · 
bi' me1· zaś w domu. · 

.z Pabjanickiego Tow. Naukowego. 

Zarząd Sekcji muzycznej 
zawiadamia czJonków i cztonkinie chó­
ru, że z powodu zajęcia sa li na przcd­
slawienie, próba dzisiej sza zosLajc od­
!ożoną na pojutrze (w pint~k) o "Udz. 
8-ej wieczorem. . • · 

0 

Sprostowanie. 

W Nc1 32 „Gaze ty „ w sprawozda­
niu z posiedzenia Zal'ząd11 Tow. Nauk. 
o se kcji muz0alnej wkrad.la się po· 
mylku; powinno być: zbio1·y muzeum 
znów powiększyły się o 15 plnków 
wypchanych oraz 2 ssaki, do ·turczone 
w oslalnich czasacl1 prz z p .. lózefa 
.Milicern z pod Kie\<:. 

Wi~ści z lłraju. 
Nominacja na arc:ybiskupa war­

sza wskiego ks. AlPksandra Knkowskie­
go, rektora akademji rzymsko-katolic­
kiej w Pclen;burgu, podpisana już zo­
sl.a.ta przez pnpieża Piusa X. 

Po nades.laniu aklu nominacji z 
Hzymu do mini slcrjum spraw wr­
wnęl1·znych nastąpi wyznacl'..cnie ler­
m inn konsekracji nominata na nrcy­
bi sku pa. 

Sakrc arcybiskupi:! ks. Kakow ki 
ot1·zyma z l'ąk metl'opolity mohylow-
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skiegu ks. arcybiskupa Kluczyńskiego 
w kościele św. Katarzyny w Petersburgu. 

Iugres do katedry św .. lana w 
Warszawie nowy arcybiskup odprawi 
prawdopodobnie we wrze 'ni u. 

Nastroje polskie .• Ruskaja MoJ­
wa" w artykule pod tytułem: „Nastro­
je polskie" pi ·ze między innemi że uni -. ' cestw 1en ie reformy miejskiej w Króle-
stwie Polskiem tanowi dla I olaków 
cios bardzo ciężki. Walka Rady pań­
stwa, przeciwko projektowi samorza­
du, njaw11ila Jączność między nacj~­
nalizm ern ~o.ologiczny,m, a obojętnością 
dla wszelkwJ kulturalnej pracy spole­
cznej. L:1czności tej zapoznawać uie 
można, dzięki ui ej bowjem tylko zmie­
nia się stosunek wlad.c względem zapo­
cz<1tko\vań kulturalnych, czy to na kre­
sach. czy w centrum. Dziennik przy­
tacza w dalszym eiągu wyjątki z arly-
ku!u Wojciecha Baranowskieoo za-

. D 
mieszczonego w " Kurjene Litewskim. 
i zaopalrnje je w życzliwy komentarz. 

Uprzywilejowany „język". 
„ !~ur.jer Polski" pisze: "Główny zarząd 
więzienny. olrzymal od ni ektórych 1.a­
rz:1dów więziennych propozycję utwo­
rzenia kursów "języka z!odziejskiego" 
dla dozorców więziennych. Propozycja 
dozna.ta przychylnego pi·zyjęcia. Dla 
dozor.ców wiQziennych urządzone będ<l 
ob.ow1ązkowo kursy języka z!odziej­
sk1?gu. Nadto glówny zarząd przys1.ę­
puJt do opracowania .słownika języ­
ka zlodziejskiego". Bardzo slusznie. 
~neba ':nać język ludzi, z klórymj 
się ObCUJC 7 wzglQdern których ma SiQ 
obuwią·lki. Okaznje siQ że niektóre ję­
zyki „inorodcze" S<l nietylko tolerowa­
na, ale ńflwet u~:tczane opieką". 

Ułaskawienie. W sprawie b. za­
r1.ą.dzaJ11cegocmen larzem powązkowskim 
w Warszawie, podpulkownika ll cnry­
ka v. Tlel'l'manna, skaza11ego µrzez war­
szawską it.bę sądową za nadużycie wln­
dz_y i falsz sJużbowy na 8 miesięcy 
~w.rnd~y, bez pozbawie11ia praw, Naj­
;iasmeJszy Pan w d. 1 kwiMnia r. b. 
NajmiJościwiej rozknzać ra<:zyl: obda­
rzyć podpuJkownika v. llenmanna Naj­
wyżswm ulaskawieniem. 

Rewizja. 1-go maja w i1ocy w 
redakcji i druka!'lli "Prawdy" dokona­
no rewizji i zabrano niektóre rękopisy. 

Okradzenie magistratu. 
\V uznpeJ'nieniu wiadomości o okra­

dze.niu magistratu w Piotrkowie ot1·zy­
muJemy stamt;1d nas tępujące szczegóJy: 
śledztwo prowadzi prokurator Lanszyn 
i sędzia ś l edczy Gerber w obecnośc i 
gubernatorn. Stwierdzono, że złodzie­
j? skradli li,51:>8 rb. 75 kop. 01'.az różne 
listy zastawne, premjówki i ksiażkę 
czekową piotrkowskiego Qdzialu B<i°nku 
pa11slwa na 2,000 rb . 

Przed oknami lokalu, w którym 
odbyJa się kradzież, s1.oją zwykle''' no­
cy strnżnik policyjny i stróż nocny, któ­
rzy nic nie widzieli. Areszlowano oko­
ło 30 osó b podejrzanycl1, chrześcjan i 
żydów. 

Rozszerzenie działalności. 
Pioll'kowski gubernialny komitet do 
spraw cfrobnego kredytu zezwolił na 
rozszerzeni e clzialalności konstanlvnow- · 
sk iego . poż.yczkowo-os1,czędnościowego 
Towarzystwa również na. osada Lulo-
miersk, pow. laskiego. • 

Tenże komilet zalcgalizowal usta­
wę jeżewsk iegl) Townrzyslwa pożyczko­
wo-oszczędnościowego we wsi Jeżów 
pow. brzezii1skiego, \\'edług ustawy diia'. 
lalność Tow. obejmuje okręg gminy Po­
pie1\, Lask. pow, czlonkarni Towarzyst­
wa mogą być Lylko osoby chrzescjai'1-
skich wyzna11. 

Rozporządzenie Synodu. 

Synod prnwoslawuy wydal świeżo 
rozpul'Zl),dzenie, mocą klórego o ·oby 
innych wyzna1'1 ni e mogą trzymać do 
chrzln . dzieci wyzna ni a pni wosla w n ego. 

Od czasów panowania Katarzyny 
II w lym kicrnnku islniala zupe!na to­
lerancja. 

Wyjaśnienie 

ministerjum oświaty. 

Kurator moskiewskiego okręgu nau­
ko\\'ego wszczął kweslję. czy wycho­
wańcy wyzna1) 1·zymsko-~atolicl;iego i 
lutera11 skiego obowiązani ·ą w dni ga­
·1owe uczestniczyć \\' nabożeństwach 
prawoslawnych i we \YSpólnej modlit­
wie szkolnej. Wkutek tego departament 
wyzna11 obcych, powolując się na ukaz. 
Najwyższy z dnia 25 czerwca 1897 r., 
wyjaśnił, że ueznio\\'ie i uczenic.3 wy­
zna1'1 wspomnianych zwolnieni sa od 
nczeslniczenia w nabożeństwach pra\vo­
slawnych , a w szkołach dla inowiercó\Y 
powinni mieć modlitwę, zgodnie z da-
nem wyznaniem. · 

·Ze świata. 
Analfabetyzm w Europie. 

, Statystyk szwedzki. Sundberg ze­
s tawił dane s1.atystyczne, dotyozące 
stanu szkolnictwa ludowego w poszcze­
gólnych krajach Europy. Według tegu 
z?slawienia najmniej analfabetów po· 
siada Rzesza niemiecka, najwięcej 
Z?Ś Rumunja. W szczegółach tabela 
statystyczna przeds1.awia się jak na­
stępuJe: Rzesza niemiecka 0,05 proc. 
analfabetów, Szwecja i Szwajcarjn 0,1 
proc., Dn.nja 0,2 proc., Anglja 1,0 proc., 
F~·ancja. 2,0 proc., Holandja 2,1 proc., 
FrnlandJa 4,9 proc., Belgja 10,2 proc., 
Austro-Węgry 25,7 proc., Grecja 30,0 
proc., Włochy 31,8 proc., Bułgarja 53,0 
proc., Rosja i Serbja 62,0 proc., Por­
tugalja 70,9 proc., Rumunja 75,0 proc., 
Ogólna snma wydatków, ponoszona n·a 
szkolnictwo ludowe wynosi w całej 
Europie 1700 miljonów marek. Z tego 
przy~ada na Rzeszę niemiecką 1/4, na 
AnglJę 1 /4, na Francję 1/8, na Austro- · 
Węgry 1/10 i na Rosję 1/20. . 

Walka przeciwko k::ipeluszom 
z .iiezabezpieczonymi szpilkami. 
przybiera coraz większe rozmiary. Za 
wzorem róźnych miast poszedł Bt>rlin 
Tamtejszy prezydent policji zakazał 
n?szenia ta~ich kapeluszy; która z pań 
me zastosuje S!ę do zakazu, za płaci 60 
marek, a razie niemożności zaplace­
nia powędruje do więzienia. . • 

Rozporządzenie to poskutkowało 
i panie ściśle stosują się do niego. A 
u nas, jeżeli kto zwróci uwagę na wy­
slaj~ce sz~i lki z kal?elusza damskiege, 
uwaz~ny Jest za zie wychowanego 
człowieka. 

Co kraj, to inny obyczaj. 

Niezwykły zbrodniarz. W Frank­
ru rcie aresztowano strasznego zbrod­
niarza w osobie nauczyciela szermierki 
Karola lJopfa, znanego si łacza w Euro~ 
pie, zdobywcy rekordu. Ożenil on się 
przed paru laty, a potem ubezpieczył 
zonę na wysoką. kwolę. Gdy żona 
wkrótce zmarła, Hopf ożenił się pow­
Lórn1e. Gdy zmarła i druga żona 
llopf ożenił się po raz trzeci i ubez­
pieczy! l1·zecią żonę na 80,000 marek. 
Po kilku miesiącach pożycia zachoro­
wah1 i trzecia żona, a umierając w 
szpitalu, wyraziła podejrzenie że zo­
slala przez męża otrutą. U Hopfa 
dokonano rewizji, podczas której zna­
leziono arszenik. Nadto znalezono 
w słoju bakcyle cholery i Lyt'usu. llopf 
przyzna! się już, że w zyslkie 1.rzy żo­
ny ol.ml, aby zdobyć sumy asekura­
cyjne. 

lzadora Duncan siostra miło­
sierdzia. Dzienniki paryskie donoszą, 
że tancerka Izadora Duncan, która 
p1·zed tygodniem - jak tlono. ili · rny­
sl racil.H w fala ch Sekwany dwoj e dzie­
ci, rozwiąznJa konlrak1.y na wyslępy go­
ścinne i zamknęla szko lę Lańca. Rząd 
serbski, w odpowiedzi nn jej prośbę, 
pozwoli tancerce na wstąpienie do hia­
.logrodzkiego szpitala wojskomego w 
cbarakll•rze siost ry miłosierdzia, 

3. 

I<ą.cik hun1orystyczny. 

BALIK DZIECINNY 
Wierszyk, nagrodzony 107-ą nagrodą na Kon­

kursie „Prżyjaciela Dzieci" w 1879 r. 

.Dziatwa swoje już zrobiła: 
Ladny sklepik założyła, 
Więc gdy wreszcie tatuś z ma111ą 
Już znaleźli siQ za bramą, 
(Poszli pewnie na Momusa, 
Choć lam licha Muza kusa), 
D1.iatwa gry sobie szykuje: 
F'lirl angielski - proponuje. 

Tadzio spa! już na kanapie, 
Ale wslaje, bo go drapie 
Zbytua Dzidzia w gęsie wlosy. 
Wdziewa buly, ho jest bosy, 
I do uczty miód szykuje, 
Miód ten dzial wie nie smakuje: 
Trochę kwaśny miodek taki, 
Lecz czyż znają się te żaki? 

Stefcio kawQ czarną pali, 
Potem likier na slól dali, 
I biszkopty i cukierki, 
Jednem slowem ... specjal wszelki. 
Więc nie dziwo, że wesolo: 
Smiechy huczne i flirt wkoJo. 

Mani miłej humor tryska, 
Dzidzia oczkiem wkoło blyska, 

tasia pięknie się uśmiecha, 
Grzmią radości, gwaru ee-ha. 

Kazio żartom nie folguje, 
Chociaż Wacka go strofuje, 
Lecz i jej się ~ieją lica, 
W oczkach - figlów· blyskawica. 

Pio1.rnś niby to urąga, 
Lecz likierek dobrze ściąga, 
Wielka figlów w nim ochula, 
Lecz jest sprytny ten niecnola. 

Felek niby cicbo siedzi, 
Lecz z pod oka wszys1.ko śledzi, 
Tylko czasem powie słowo, 
Ale jędrni , ale ... zdrowo. 

Śmiech wokolo i puslota. 
Tęga dziatwy jesl ocho1.a, 
Smulna tylko buzia Loli 
(Dzieci czasem brzuszek boli). 

Więc Len smutek inni dzielą, 
Mniej już hucznie się weseh1. 
Wreszci spać już wielka porn, 
Dosyć bawić się w Amora! F .... k. 

-- . ).Gr··: :.·< . 
zem skoru1 ka ... „ 

- Cożeś kolega Laki wesół? Mo­
żeś wygrnl na lolerji? 

E nie, znacznie coś lepszego. 
- No cóż takiego( 
- ... Odzwyczaiłem swą żouę ud 

mycia mi glowy, gdy późno wróc~ do 
domu. 

- Gadaj że prędżej jak, bo i ja 
z Lego powodu ma1n czasami ma!e nie­
przyjemności. 

- ... Uważasz, siedzę teraz wieczo­
rami kamieniem w domu, i basla! 

- No, no!.. 

Żegnają się za chwilę. 
- .... A może na oblanie tego wy­

nalazku zawieruszylibyśmy siQ dziś 
kapeczkę? 

- ..... Tak Boga kocham, masz ra-
cję, ojcze Kalar;anty ! ! 

- A jak będzie bura w domu?1 - No! lo się nowy kawal obmyśli 
J poszli ..... 

* * * 
I<.::arota pabjani ka. 

Pani X. głaszcze pana radc«it po 
czuprynie, że lak powiem. 

Radca mrnży oczęla, robi sl.odką 
minę i, gładząc sie, w takiż sposób mru­
czy: "Prawda, łaskawa Pani, jakie 
le włosy przyjemne i miękkie w do­
tknięciu!" 

- .A Lak, radcuniu zioly! Z przy­
jemnością bym go oskalpowała". 

- ?? ..... 
- Potrzebujemy właśnie szyby 

lustrzanej do zaklac'lanego sklepu bła­
watnego: UdziuJy s!ab_o wpływają, a lu­
stro Lakie - drogie. 

l•' .. „k 
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Telegramy. 

Mowa króla lUikolaja.. 

Cytynja. Urzędow)r „c:ias Czcrn­
gorca ~ oglasza mowę króla łrfikolaja 

do depulacji skupczyny. W mowie 

h'.i wyjaś11il k1·ól przyczyny, które zn-ic­
wulily go do od ·Ląp1enia zdobytego 

Skulari mocarstwom pr;r,yczem polożyl 

nacisk na riażncc na rzndzic czarno­
gorskim skutki "11it>\daści~\' egu rozgra­

llH'7.l'11ia 'zarnogÓl'za przez kongres 

bl'l'li1i:;ki w r. 1878. Dwulicowe i 

podstępne postępowanie nlbańczykó"', 

oraz ucisk cbrześćjan ze strony Turcji 

zmnsi ly Czamogórzc i Królestwa ba!­
kai1skie rlo c lmycC'11ia za broń. W 
rcwllaeie tego Tnrcjn zoslnJa obex­

wladniona i unke.~twiona na pólwys­
pie ba I ka1 '1skirn. Czarnogórze za koń~ 

czylo wojnę zdobycirm Skutari. 
Ale mocar:;lwa narzncaj<~c Z<1f'aclę 

neulndności, z;1żąda l y bezprawnie· od­
stąpienia od Skuluri. Nic nważaj<!C 

na to czarnogórcy dalej je oblegali i 

zdobyli, a le zagrożeni blokadą i wro­
gicmi przygotowaniami zeslrony Auslrji 

widzieli się zmuszonymi do nslępslwa 

względem Enropy, idąc w lej mierze 

za pl'zyjaciclskimi radami Rosji, Serbji 

i C:rccji. Skulat·i koszlowafo \Ypmw-

dzie duż1> ofiar: które jednak nie po­

zostaną caJ'kicm ·bezowocne. Dzięki 

męslwn Czarnogórza, ejezyzna icl1 po­
wi~kszy się w d\\·ójnasób, a z nią i lud­
nośe. C l10rrrnwie czarnogórskie po\\'ic­
wają u granic Sandżaku i Bośni. Cz.ar­

nog.óne spokojnie może spo~Jąd ać w 
przys złość, a oparte na zasad;r.ie zo·\)cly 

wnvnęlrznej, oczek iwać może śmi:1 lo 
nowej sposobności do dalszyeh czynów. 

Odpowiedź na notę. 
Sofja. Króleslwa związkol\· c zlo­

żyl:y dziś przedstawicielom mocarstw 

odpowiedź na ostatnią nolę w sprawie 

pokoju. Odpowied7., ja.k przewidywa- . 

no, brzmi zgodnie, że: królestwa zga -
clzają się na zaprzestanie kroków \\'O· 

jennycb, jako t]li rjsce konferencji po­
kojowej naznaczają Londyn ·i 11azna­
czajf! lycli su111ytb pctnomocników jacy 

byli na przesz Lej, prz<'rwn11ej konferencji. 

Odpovviedzi Redakcji. 

Młodemu Strażalrnwi. Uważając za 

niepożądane, aby nasza WZfl!ianka po­

wodowała publiczn:1 polemikę, "" dro­
bnej notatce 11 ada loby zbylni rozglos, 

li stu nie umieścimy, lem bardzi ej że nie 

obala on przytoczonego przez nas faktu. 

Redakcja „Gazety Pabjanickiej" uprz j1nie prosi vvszystkich dobrze: życzących naszej ·Gazecie, by przy 

. robieniu zakupów·, czy to tu, w Pabjanicach, czy też w Lodzi, z~chcieli powoływać si9 na ogło zcnia 

urnie zczanc \V ,, Gazecie Pabjanickiej", jeżeli zakupy odbywają. s1ę na skutek .wyczytanego \V naszej 

T 
E 
A 

T 
R 

gazecie ogłoszenia. 

-
l 

Od wtorku 13-go do piątku 16-go· m~ia włącznie demonstrowane bądą wspaniałe obrazy:= 
I I . 

nn 'Ewn~ SNIERC. 
wybitny dramat współczesny 
w 3 akt., z udziałem słynnej Sa-

haret, królowej wdzięku i tańca. 

Dziennik Pathe 2112, k~~v~i~l~7.~~.t . Gimnastycy Maro, cy~~~!a. ~lUB z PRZrnz~~~~MI, wspaniała A OS T SKA DOL l N A, wspnniala nalura. 
komedja. 

Zmiana programu we Wtorki i Soboty. 

DYRE.KCJA 
Pabjanickiej 7=mio klasowej 

SZKOŁY HANDLOWEJ 

niniejszym zawiadamia, że egzaminy wstępne do 

wszystkich klas odbywać się będą dnia 19, 20 

21 maja, 16, 17 i 18 czerwca, 28, .29 i 30 sierpnia. 

Podania na imię Dyrektora przyjmuje 
:: kancelarja szkoły. .. 

t Ghrześai!ańska pracownia ,J 
najmodniejszych 

IUPELUSZY ł>AlllSIHCfl 

=-- MONIKI == 
l w i:!~/:~i;y~ie~~~s~~ ~!tro. l 

Przyjmuje przeróbki i poleca kapc-
.lusze nowe po b. przystępnych cenac~~ 

D=r. med. Z. GOLC. 
SPECJri;LNOŚÓ: 

= =· choroby skórne, 
weneryczne __ 

-- - i moczopłciowe. 

Godziny przyjęć od 9-121/ 2, i od 41/ 2 - 71/i w. 
W niedzielę i święta tylko od 9 ·- 121/ 2 przed pot 

Mieszka na ul. l'llikoł11j cwskioj ~!! 18 w t.01lzi. 
445-9 3. 

Dyrekcja P. JAROŚ. 

Ohu "v i•~ 

Rekord 
-:S> Ulic·n. Glównu 17'. <S> <S> ~, <S> Ulica Gló~vnn. 17'. <S> !~t::::::·;·:;~=~=;=;;;::~:~~~~·~:~~:-:-~~=:~~,:~::.:.::.:.:;=1~1 z prima. gemzy. 

MAGAZYN GALANTERJI I 
_ I Ceny stałe. I S. M 0 R A W S K 1 I Ceny stałe. - l~~l A. Cie pl i ńskiego±l~l 

rn Pabjanice, ul. Nowa 23. ~·i·i 
i:'.:~ Posiada duży wybór najq1odniej szvch i~'.i 
[:jj towarów krajowych i zagranicznych H 
i!:i na ubrania męskie, z których, jak rów- l~'i 
:.(: nież i z powierzonych materjałów wy- ~f.\ 
l1l konywa wszelkie obstalunki po ce- m 
!~'.i nach przystępny_ch. Równiez poleca i!;l 
:.:.: gotowe: palta w10scnne od l!> do 22 r. ::;. 
[:il " letnie od 1:, do 20 r. ft:l 
;~1 i garnitury marynarkowe od l 5 do 23 J" i:~1 

Damskie 

- w ŁODZI, ul. GŁÓWNA 17 (miQ•lzy l'iotrkowską n J\Ukoł11jewską) 

POLE A ARTYKUL Y DAMSKIE: 

Bieliznę, combinatiom; nowego kroju, fartuszki, gipiu ry szwajcarskie gorsety 
crrzebienie iluzje, kotnierzyki gipiurowe, kornnki, mydełka tualetowe. parasol­
ki, pe rfumy, po1iczochy, portmonetki, pudry, rękawiczk~ !'kórkow~, trykoto­
we i jedwabne, tiule, torebki, staniczki szale gazowe, Jedwabne 1 kor.onko-
we, trykoty, letnie, woalki, żaboty i t. p. oraz odnośne artykuły dz1ecmne. 

- ooo. 3 2 , RTYKUL Y MĘSKIE: 

-

-
_ husteczki białe i jedwabne kolorowe. kalosze, koszule białe pikowe zefiro- -

we i kolorowe kołnierzyki (20 fasonów), krawaty, laski, mankiety, parasole 
pasy, n;kawi~zki zamszowe i trykotowe, skarpetki, spinki, szelki i t. p, 

4" Ulic•a Glównu. 1.7' <8> ~ ~ <> Ulica Glów·un 17. <S> 

244~ GU~IERNIR „I.tOUVRE" . 
Chrześcijańska pracownia gorsetów 

,,ST ANI SŁ A WY'' 

~.!.H~:;::;::.:.::·;·::·:·::·;·:t::::.:.::.:.::·;·;!.~::.~:~:::~::::::::·:·::~:;~:::t::::·;·::~:::~:::~:::·:·::::::·;·: ~:~~ 

Do Spl·zedan1'a garn.i tur m~bli w do.brym 
stanie. Wiadomośc: ul. 

Warszawska N2 2 m. 7 od IO do 12 w p. 

Męzkie Óso 

Schmechel i Rosner 
"ódż, Plotroowska 100. 

' 

w Pnhjauieneh, ul. Zamkowa 117! 20. 

Poleca znane ze swej dobroci ciasteczka w 
wielkim wyborze: babki, placki, herbatniki, cu­
kry, czekoladki deserowe, czekolady pierwszo­
rzędnych firm , torty, lody i t. p. Przyjmuje 
zamówienia i takowe wykonywa starannie i 
punktualnie po cenach mozliwie umiarkowanych . 

Pabjanice, ul. Dluga 50 li piętro ~ 

Wyrabia gorsety paryskich fasonów. 
1 

posiada duży wybór gotowych, oraz '; 

r~~~zt~~wr 
M. KOŁA CZ A w Pabianicaah, Zamkowa 28. 

(przy Fabrycznej), 
· poleca po cenach przystępnych, wielki wydór trnmien 

metalowych i z drzewa, poczynając od najtańszych, aż 
do najwykwintniejszych; także posiada w dużym wyborze wieńce metalowe i z kwiatów 
żywych i sztucznych, duży zapas garderoby męskiej, damskie] i dziecinnej, karawany 

. ~·~~~~~~~~~~~~~--. 
CHRZEŚCIJAŃSKI ZAKŁAD KRAWIECKI 

ST. KOŁODZIEJCZYKA. 
Pabjanice, ul. Poprzeczna 53. 

Przyjmuję wsze lkie zamówienia wza­
kre · krawi ec twa wchodząc•· tak z 
wla,;nwh jako tt'Ż i z pc 0wierzonycb 
mat•' rjalów. \Vvkorkz~11ic staranne. 

'cny uiniarkowane 6.a 439 

uskutecznia wszelką przeróbkę. u 

...... li 

DENTYSTA ~ 
M. KLEJNERT ~ 

Pabjanice, Zamkowa 19. '° 
Zęby sztllczne najnowszych systemów 
na podniebieniu i bez takowego na 
kauczuku i w zlocie, wszelkiego ro­
dzaj u roboty mostkowe i korony z łot e. 
Leczenie, wyjmowanie zębów bez 
bólu. Plomby: emaliowe, złote, amal-

gamatowe, cementowe i t. p. 
~Pn.yjmuje ronood9 - 1 I popo·łudnlu od J - 8. 

Za He<la.klorn i Wydawc~ St. STEFAN. 

duże j małe wysyła. oraz żałobników, a także urządza dekoracje pogrzebowe. c-r- 423 

Q V Ł A n A o T [ r z MV JANA BOLEClIOWSKIEGO . 

l) ~ Hu Hr [ lJ I~ 1-Pa-bjan-ice, -Star-y-Ry-nek-M -10. 
Wydzierżawiony przez , 

Władysława Sliwowsliiego 
zaopatrzony we wszelkie towary apteczne, \echniczne, wody naturalne i sztuczne, w wielkim 
wyborze kosmetykę i perfumerję oraz myd~a toaletowe, i lecznicze, różnych fabryk pudry i 

pasty do twarzy które poleca Sz. P. po cenach niewygoro~an_ych. 2-2- 453 

W drukarni St. Stefana, Zamkowa U. 




